Ceno 5 groszü- 


ADRES TYMCZASOWY: 
Wilno, ul. Biskupa Bandnrskiego 4 
(w drukarni „Znicz*). Telefon 3-40. 
Godz. przyjęć Redakcji i Administracji 
7—9 wiecz. oprócz niedziel i świąt 


Rok I. 


GAZETA TYGODNIOWA 
GŁOS ZIEMI 


Opłata pocztowa uiszczona ryczał'em 


| PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ: 
kwartalnie 60 groszy, 
półrocznie 1 zł. 20 groszy, 
rocznie 2 złote. 
Za granicą — półrocznie 3 zł. 


Wilno, Niedziela 16; maja 1937 r. 
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© Marszałku Piłsudskim 
w druga rocznicę 


W ubiegły wtorek 12 maja przypa 
dłu druga już z kolei rocznica śmierci 
Marszałka Piłsudskiego. Cały Naród 
ten dzień obchodził, jako dzień wiel- 
kiego smutku i żałoby. Dużo mówio 
no i pisamo o tym, co Marszałek Józef 
Piłsudski zdziałał za życia. 

Poświęcając w naszym piśmie te 
słów: kilka pamięci Marszałka, uważa 
my, że najlepszym uczczeniem Wiel 
kiego Zmarłego, będzie przypomnies 
nie kolejno największych Jago zasług, 
jakie w ciągu pracowitego i bohater= 
skiego życia położył dla kraju. 

Gdy inni zwątpili już, by Polska 
kiedykolwiek mogła odzyskać niepo 

diegłość, a potęga carskiej Rosji, Nie 
miec i Austrdi stały u szczytu, Piłsud 
ski wierzył, że nadejdzie /hwiła klęs 
ki zaborców i zmartwychwstania Oj- 
czyzny. Brał udział w ruchu robotni 
czym, bo widział w nim osłabienie naj 
groźniejszego z zaborców Rosji. 

Już rok 1905 dał dowód, że nas 
dzieje Piłsudskiego są możliwa da 
spełnienia. Po wojnie japońskiej bo- 
wiem wybuchła w Rosji rewolucja, za 
chwiała się potęga caratu i wówczas 
wielu ludzi zrozumiało, że Rosja wca 
le nie jest tak potężna jak się to na 
Pozór wydaje. 

Ale dla Piłsudskiego już nie byłś 
miejsca w zaborze rosyjskim, zesłany 
na Sybir i kilkakrotnie więziony mu- 
siał uchodzić za granicę. Osiedlił się 
w zaborze austriackim i tam w Kra 
kowie, Lwowie i okolicach przygoto 
wywał nowe wielkie dzieło. 

Piłsudski jako człowiek geniałny, 
niczwykły, posiadał dar przewidywa 
nia. Widząc to, co się działo dookoła 
przewidywał co nastąpi za lat kilka. 

Przewidział wybuch wojny świato 
wej w Europie i miał nadzieję, że gdy 
z sobą zaczną walezyć Rosja, Austria 
i Niemcy i osłabią się tą wojną, nastą 
pi czas kiedy Polska będzie mogła po 
wstać do życia. 

Dbał więc odtąd tyłko o jedno, a 
mianowicie żeby przygotować siłe 
zhrojną chociażby najmniejszą, do- 
okoła, której po wojnie światowej mo 
gliby się skupić Polacy w walce o wol 
ność. 

Piłsudski wyrobił pozwolenie u 
Tządu austriackiego na stworzenie 


polskich legionów poto. by walczyć 


rany w 0 A OO ___; + 


razem z armią austriacką przeciwko 
Rosji. 

Gdy na pole walki wystąpiły ar 
mie całego świata, a więc Rosji, Nie 
miec, Austrii, Francji, Anglii, Turcji, 


Belgii, Rumunii, Serbii, Włoch, a na 
wet i Stanów Zjednoczonych Amery 
ki — wśród tych armii nie zabrakło i 
wojska. polskiego, polskich legionów. 


Była to najmniejsza armia ze 
BEZ ZEE 


Marsz. Edward Rydz-Śmigły 


Doktorem honorowym Uniwersytetu Stefana 


Batorego 


Już w najbliższych dniach (czwar 
tek, 20 maja) — odbędzie się w mu- 
rach Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie podniosła uroczystość nada 
nia Marszałkowi Edwardowi Rydzo- 
wi-Śmigłemu godności honorowego 
doktora. 

Tytuł tem jest wysokim 
tem, którym Uniwersytet obdarza lu 
dzi szczególnie zasłużonych dla kraju 


ZaSZCZY-: 


i nauki. Doktorat honor. Uniwersy- 
tetu Stefana Batorego nadany był I 
Marszałkowi Polski Józefowi Piłsud 
skiemu Wskizesicielowi naszei 
Wszechnicy, doktorat taki otrzymał 
również gen. Lucjan Żeligowski. Dziś 
— otrzymuje go Marszałek Edward 
Rydz- Śmigły — najbliższy współpra 
uowinik Marszałka Piłsudskiego i 
Wódz Naczelny naszej armii. 


zgonu 


wszystkich, ale pod wodzą Komendan 
ta Piłsudskiego najdzielniejsza. Okry 
ła się chwałą w czasie wojny, a po 
wojnie gdy wybuchły rewolucje w 
Niemczech i Rosji, a cała Austria roz 
padła się na szereg drobnych państe 
wek Piłsudski dzięki Legionom i dzię 
ki stworzonej przez siebie organiza 
cji wojskowej potrafił skupić przy so 
bie wszystkich Polaków zdolnych do 
noszenia) broni. 

W ten sposób chociaż jeszcze gra 
nice Państwa Polskiego nie były nig 
dzie ustalcne zaraz po wojnie świato 
wej powstała już prawdziwa polska 
armia, od nikogo niezależna, tylko 
od woli Piłsudskiego. Ta armia wypę 
dziła z Polski Niemców i Rosjan, a 
w roku 1920 obroniła Warszawę 
przed bolszewikami i pobiła armię 
bolszewieką w dwóch wielkich bit 
wach pod Warszawą i nad Niemmem. 
Piłsudskiemu jako twórcy Legionów 
i Naczelnemu Wodzowi naszej zwy 
djęskiej armii, kraj nasz zawidzięcze 
oczyskamie niepodległości straconej 
przed przeszło: stu laty. 

Jest to czyn tak wielki, że słusznie 
, uważamy Marszałka Piłsudskiego za 
największego z pośród Polaków. 

Historia nasza ma bowiem wielu 
dzielnych wodzów i królów, wielu lu 
dzi niezwykłych i sławnych na całym 
świecie, ale nikt z nich nie dokonał 
tak wiele i w tak trudnych warum 
kach jak Piłsudski. 

Po odzyskaniu niepodległości Pił 
sudski nie spoczął. Widząc, że w Pols 
ce się źle dzieje, że ludzie żyją nie 
zgodnie, że w Sejmie posłowie kłócą 
się zamiast radzić, zaniechał odpo 
czynku i pomimo nadwyrężonego 
zdrowia: wziął w swoje ręce odpowie 
dzialność za los kraju. Pracował na 
stanowisku premiera i ministra woj 
ny i nie w Polsce ważnego nie działo 
się bez Jego woli, aż do chwili śmier 
ci. 

A nawet odchodząc z tego Świata 
nie zapomniał tak się rozporządzić, 
aby kraj wiedział kogo ma słuchać, 
komu zaufać w razie wojny, czy ja 
kiegoś nieszczęścia. Z jego polecenia 
i ostatniej woli Marszałek Edward 
Rydz Śmigły czuwa nad bezpieczeńst 
wem kraju jako Naczelny Wódz ar 
mii i Wódz Narodu. P. Lem. > 
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GŁOS ZIEMI 


Koronacja królewskiej pary 


angielskiej 


12 mają odbyła się w Lodynie sto 
licy Anglii wielka uroczystość, a mia 
nowicie koronacja króla Jerzego VI 
i krółowej Elżbiety. Na uroczystość 
ty zjechali się przedstawiciele wszyst- 
kich krajów i państw z całego Świata. 


W imieniu Pana Prezydenta Rze- 
czypospołitej Polskiej w uroczystoś- 
ciach koronacyjnych wystąpił nasz 
minister spraw zagranicznych płk. Jó 
zef Beck wraz z 
giem. 


Jak spalił sie balon „Hindenburg“- 


PO SZCZĘŚLIWYM PRZEBYCIU 
PRZEZ ATLANTYK. 

Przed kilku dniami na lotnisku w 
New Jorku wydarzyła się straszna ko 
tastrofa. Ogromny balon „Himden- 
bung“, który w drodze z Niemiec 
szczęśliwie przeleciał (przez Ocean 
Atlantycki, w czasie lądowania na 
lotnisku w New Jorku (stolica Amery 
ki) nagle zapalił się i spłonął doszczęł 
nie. Mianowicie, gdy przyczepiano 
„Hindenburg“ sznurami do wieży. 
rastąpił nagle wybuch wodoru, któ- 
rym balon był wypełniony. 

CO TO JEST WODÓR? 

Wodór jest gazem kilkanaście ra- 
zy lżejsze od powietrza i dlatego 
uzywa się go dla wypełniania balo- 
nów. Wodór nie ma żadnej barwy. 
Gaz ten posiada jedną bardzo niewy 
godną i niebezpieczną — jeśli chodzi 
o balony — cele. To, że odrazu szyb 
ko zapala się i wybucha. Tak też sta 
ło się i z „Hindenbungiem”*. 


37 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ. 

„Hindenburg“ był, jak wiadomo, 
balonem sterowcem. Utrzymywał on 
stałą komunikację przez Atlantyk. 
Tragicznego dnia na „Hindenburgu* 
znajdowało się 100 osób. 39 pasaże- 
rów i 61 członków załogi. 37 osób od 
razu pomiosło śmierć na miejscu wy 
padku. Między innymi zginął były do 
wódca „Hindenburga* Lehman. Wie 
le osób zostało rannych. Umieszczo- 
no ich w szpitalach newjorskich. 


NIEZNANE PRZYCZYNY 
KATASTROFY. 

Jak to się stało, że zapalił się wa 
dór — dotąd! niewiadomo. Wodorem 
były wypełnione komory, zrobione z 
lekkiago metalu ałuminium. Musiały 
chyba one pęknąć w jakimś miejscu 
1 wydzielajcy się gaz zapaliła iskra od 
motoru. Chodzą również pogłoski, że 
ta „Hindenburg“ jakaś tajemnicza rę 
ka dokonała zamachu. Jakie jednałk 
były naprawdę przyczyny katastrofy 
-— dotąd niewiadomo. 

BUDOWA „HINDENBURGA*. 

„Hindenburg“ był balonem niemie 
ckim o typie budowy przedwojennych 
zegspelinów. Oczywiście miał on wszel 


p" 


admirałem Unru ; 
: cach Londynu 10 


Do kościoła, w którym odbywała 
się koronacja mogli wejść tytko przed 
stawiciele państw i najwyżsi dygnita 
ize Anglii. Wszyscy, a szczególnie pa 
nie byli wspaniale i bardzo bogato u 
biani. Anglicy obliczają, że złoto i 
drogie kamienie, które miały na sobie 
panie biorące udział w uroczystoś 
ciach. warte było 250 milionów zł. 

Sama uroczystość koronacyjna 
trwała 9 godzin. Przejściu orszaku 
królewskiego przyglądało się na uli- 
miłionów ludzi. 


kie ulepszenia według ostatniej tech 
niki. „Hindenbung* został wybudowa 
ny w 1932 roku w Friedrichsnaten — 
(Niemcy). Balon posiadał 248 metrów 
Gługości, przekrój przez środek wy- 
nosił 41 metrów. Pouszały go cztery 
metory o sile 1000 koni parowych 
każdy. Balon mógł rozwinąć szybkość 
150 klm na godzinę. Z początku „Hin 
derburg“ wypelniono gazem helium. 
HELIUM. 

Gaz helium jest wygodniejszy i 
bezpieczniejszy od wodoru. Zbyt jed 
nak dużo kosztuje i dlatego użyto dla 
wypełnienia „Hindenbunga“ o wiele 
tańszego wodoru. Oszczędność jak wi 
dziimy mie opłaciła się. W tym samym 
dniu, w którym zdarzyła się katastro 
ta, władze amerykańskie powzięły u- 
chwałę sprzedawania helium do użyt 
ku dla bałonów po znacznie niższej. 
uigowej cenie. 

Jednocześnie w Niemczech posta- 
nowiono przerwać komunikację przez 
ocean innych balonów aż do tego cza 


Go słychać na świecie? 


-— Minister niemiecki Goebels w ze- 
szłym tygodniu przyjechał do Gdańska. 
Polski minister sprawiedliwości 
p- Grabowski przez kilka dni gościł w 
Niemczech i w Berlinie stolicy Rzeszy nie 
mieckiej miał odczyt o wpływie Marszał- 
ka Piłsudskiego na prawo w Polsce. 

— Adwokaci polscy na zjeździe w 
Warszawie postanowili dążyć do tego, 
aby w Polsce była mniej adwokatów— 
żydów. 

— Inż. San Trzeciak został mianowany 
przez płk. Koca kierownikiem Obozu 
Zjednoczenia Narodowego (OZN) na 
woj. nowogródzkie. 

— Włosi obraziły się na Anglię za to, 
że rząd angielski na koronację zaprosił 
między innymi również i przedstawiciela 
Abisynnii. To też wszyscy dziennikarze 
włoscy wyjechali z Londynu i nie będą 
mieli opisu z koronacji króla. 


— Prymas Polski kardynał Hłond zo- 
słał przyjęty przez Ojca Św. Kardynał 
Hlond przebywa obecnie w Rzymie gdyż 
w najbliższych dniach ma odbyć się uro- 
czystość ogłoszenia kanonizacji (uznanie 
za świętego) błog. Andrzeja Boboli. 

— Marszałek Tuchaczewski sławny do 
wódca wojsk sowieckich, który w roku 
1920 omało nie zajął Warszawy, obecnie 
popadł w niełaskę u Stalina i zosłał wy- 
słany z Moskwy. 


su, kiedy zostaną one wypełnione nie 
wodorem, ale helium. 


KATASTROFĘ „HINDENBURGA* 
SFILMOWANO. 

Przylot „Hindenburga“ był filmo- 
wany przez jedną z wytwórui amery 
kańskich/W chwili wybuchu operato 
rzy nie stracili się, zachowali zimną 
krew i filmowali dalej. W ten sposób 
cała katastrofa od początku aż do 
końca została sfotografowana. W ki- 
nach w New Jorku już tego samego 
dnia wyświetlano fikm, przedstawiają 
cy katastrofę. Na zdjęciach jest wiło 
czny obłoczek dymu, którzy pojawił 
się na przedzie balonu na. początku 
katastrofy. Również operatorzy uch- 
wycili i ten moment, gdy cały już ste 
rowiec abjęły płomienie i gdy w koń 
eu balon spadł w postaci jednego wiel 
kiego ogniska na ziemię. 

Wrażenie, którego doznała publi 
czność w czasie wyświetlania, było 
tak siłne, że w kilku kinach zemdlało 
Li'kanaście osób. 
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Urzędnicy-kryminaliści 
w Z.S.R.R. 


W mieście Stalino w ZSSR. odbywa 
się wielki proces. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 16 urzędników, którzy zorgani- 
zowali sprawnie działającą szajkę, zajmu 
jącą się kradzieżami, defraudacjami, fał- 
szerstwem pieniędzy i t. d. A więc np. 
oskarżony Winniczenko sprzedał 2.040 
worków cukru ze składów państwowych, 
dyrektor drukarni Juriew sprzedawał pa- 
pier z powierzonej jego kierownictwu 
drukarni, oskarżony Tkaczenko kradł ma- 
teriały budowlane i t. d. Wszystkie zdo 
byte w ten sposób „fundusze“ wpływały 
do wspólnej kasy szajki, którą zarządzał 
też „fachowiec” bo kasjer trustu „Eener 


gokadry' Jaskowienko. 
am R p | RECON) 


Moda w Niemczech 


Zamieszczamy fotograłię najnowszego 
kosłiumu plażowego jaki noszą obecnie 
modne Niemki. Kostium ten poza tym że 
w przeciwieństwie do innych rzeczywiście 
służy do okrycia ciała ma i tę wielką za 
letę, że jest sporządzony całkowiice z 
krajowych materiałów. 


Na umieszczonej wyżej ilustracji widzimy balon - sterowiec „Hindenburg“ w chwili wybuchu strasznego pożaru : 
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GŁOS ZIEMI 


Chcę być zdrowym i długo żyć 


Pod redakcją Towarzystwa Przeciwgruźliczego Wileńfsko-Trockiego 


W Imie Boże zaczynamy 


Odcinek niniejszy w tym piśmie 
poświęcony jest sprawom  dotyczą- 
cym zdrowia. Zdrowie to rzecz waż 
na, najważniejsza i zaraz po Bogu naj 
pierwsza. Wiemy o tym wszyscy, ale 
jakoś nie pamiętamy w codziennym 
życiu, w powodzi trosk o chleb pow 
szedni. Dopiero gdy choroba zapuka 
do drzwi lęk ogarnia cały dom. — Bo 
to zawsze zmartwienie i koszt i chory 
się nacierpi. A w wielu wypadkach 
można choroby uniknąć, można do 
niej niedopuścić, co jest dużo mądrzej 
sze niż się leczyć. Tylko trzeba odpo 
wiednio żyć, higienicznie żyć. Żeby 
żyć higienicznie nie potrzeba wcale 
hyć bogatym. I najbiedniejszy czło- 
wiek byle kulturalny może tak postę 
pować, aby ustrzec się przed wieloma 
chorobami i siebie ustrzec i własne 
dzieci. Żeby ludzie wiedzieli że nieraz 
krzywdzą swoje dzeci przez własną 
nieświadomość! Ileż to pomarnowa- 
rych maleństw przez jedną tylko nie 
umiejętność karmienia. Ileż ich zmar 
ło a ile pozostało bladych, chudych. 
zołzowatych, z angielską chorobą. Al 
bo: choroby zakaźne. Wiadomo, że wv 
wołują je zarazki. A gdzie one są. jak 
nie w kurzu i bmrdzie. Przed nimi 
trzeba dzieci i siebie pilnować. Także 
można dziecko uchronić przed choro 
bami umysłowymi i nerwowymi. Każ 
da choroba ma swoją przyczynę, tvl- 
xo trzeba poznać tę przyczynę. —Wie 
my np., że do stodoły i do obory nie 
r:ożna wchodzić z zapalonym papiero 
sam, żeby nie zaprószyć ognia. Wpra 
wdzie, powie niejeden. że palił w sto 
dole i nic mu się nie stało — ale rv- 
zykował. U innych był pożar z tej wła 
Śnie przyczyny. W wojsku jest zakaz 
celowamia do kogoś. chociażby to bv 
łą broń nienabita. Już tyle było wv- 
padków nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią. że teraz nie walno celo 
wać nawet 7 patyka. I whee wielu 
chorób są takie zakazy., o których nie 
wszyscy wiedzą. 


My też właśnie w tym odcinku bę 
dziemy te zakazy podawać, będziemy 
je objaśniać. Opowiemy o wielu cho- 
robach i z czego powstają i jak je le 


czyć. Nie dowodzi, żeby: Czytelnik 
mógł odtąd obchodzić się bez lekarza. 
Zdrowie ludzkie jest zbyt cenne aby 
każdy, amator mógł je brać na swoją 
odpowiedzialność. 


Dalej będziemy pisać o wychowa 
nin niemowląt i dzieci, o pielęgnowa 
niu chorych, o odżywianiu. Co jest 


Szacowne zdrowie nikt się nie douxe 
Jako smakujesz, aż się zepsujesz 


, również zwalczać zabobony — hańbę 


pożywne, a co nie — o ziołach leczni , 


czych, jak je zbierać j suszyć i na co 
jakie ziółko pomaga. Będziemy tu 


- Ruchoma Poradnia Przeciwgrużlicza 


20-go wieku. 

Dużo jest tamatów, które 
my chcemy poruszyć, ale pewno 
więcej będzie takich o które Czytelni- 
cy będą sami pytać. Do nas można 
się ze wszystkim zwracać adresując: 
„Głos Ziemi“ — Skrzynka lekarska. 
Nie potrzeba się nawet podpisywać, 
jak kto nie chce — byle pierwsze lite 
ry — aby można było potem znaleźć 
odpowiedź dla siebie. Czekamy. 

[WRN | 


Tow. Przeciwgruźlicze Wileńsko- 
Trockie posiada pierwszą w Polsce 
ruchomą poradnię. 

Może nie każdy wie co to jest po- 
radnia? 

Jest to miejsce gdzie leczą i radzą 
jek się przed gruźlicą chronić. 

Cieszmy się — ruchoma poradnia 
to wielkie dla wsi dobrodziejstwo! Bo 
gdy dawniej wieśniak chciał się zba- 
dać į prześwietlić musiał się wybierać 
[ETRMEEEE gwa „aw. ME (GÓECH 


"Klęska gruźlicy nawołuje 
do czynu 


ETAT JOU) „WAZNE AF E EECC ZYWO 


Od gruźlicy można się wykupić za 25 groszy 
miesięcznie 


Udziałowcem spółdzielni przeciwgr. 
może być każdy mieszkaniec powiatu: 
wil.-trockiego, który opłaca 25 gr 
mies. Tym samym ubezpiecza całą 
swoją rodzinę, gdyż wszyscy przez to 
stają się członkami. Jeden członek 
rodziny ubezpieczony ma prawo do 
I bezpłatnej porady z prześwietle- 
niem i wszystkimi badaniami pomoc- 
niczymi w ciągu roku. Normalna 
opłata dla członków wynosi 1.50 gr. 

la wszystkich gruźliczo-chorych ba 
danie į leczenie jest bezpłatne jak 
Tównież bądanie całej jego rodziny 


; Poradnie nie tylko służą dla lecze 
nia chorych, ale dla sprawdzenia sta 
nu zdrowia — nikt bowiem nie jest 
swarantowany przed zachorowaniem. 


Ten. który dziś jest zdrów za miesiąc 
może się zarazić. 

Walka z gruźlicą nietyle polega 
na leczeniu, ile na tym, żeby do cho- 
roby nie dopuścić. Na  oddzielaniu 
chorych od zdrowych. Na budowniet 
wie mieszkań z drewnianymi podło- 
gami ij dużymi oknami. Na polepsze 


nie warunków bytu. — To wszystko 
postawiło sobie Towarzystwo za za- 
członków ma 


Tow. tem więcej zbiera się pieniędzy 
ze składek. 

Dziś mamy 5 tys. członków. — 
Gdy nas będzie 100 tys. nie będzie 
gruźlicy w naszym powiecie. 

Zgłoszenia na członków należy 
kierować: Troki — Tow. Przeciwgr. 


ER — Įm więcej 
Wil.-Trockie. 


do miasta nieraz bardzo daleko i 50 
i 100 klm, co było kosztowne i niewv 
godne. Najczęściej więc nie badał i 
nie leczył się wcale. A teraz nie wieś- 
niak musi do Poradni przyjeżdżać a 


j Poradnia przyjeżdża do niego. Na sa 


mochodzie jest rentgen (maszyna do 
prześwietlania), przez który widać 
cyłowieka na wylot, jego szkiełat i 
wnętrzności, widać i początki choro- 
by rozwijającej się w płucach. Prócz 
tego są jeszcze inne przyrządy do ba 
dania krwi, do badania flegmy, czy 
są w niej zarazki. Jedzie lekarz specja 
lista, bo gruźlicy nie może leczyć ani 
felczer, ani znachor, ani zamawiacz, 
tyko lekarz, który się całe życie na to 
uczył żeby umieć badać, tysiące lu- 
dzi zbadał i leczył, Prócz lekarza je- 
dzie pielęgniarka, aby odwiedzać cha 
ty wiejskie, aby być pomocą w spra- 
we zachowania zdrowia, pielęgnowa 
nia dzieci. Ruchoma poradnia wiezie 
szczepiomiki przeciw gruźlicy. wiəzie 
aparat da odimy, nowego sposobu le- 
czenia gruźlicy, przez łud zw. „za- 
strzykami powietrza”. O tym wszyśt- 
kim opiszemy szczegółowo w następ 
nych numerach. Dziś cheemv tylko 
podzielić się z Czytelnikami wiadomo 
ścią, że dn. 2 maja ruchoma poradnia 
przeciwgruźlicza 
boświęcona przed kaplica Matki Pos 
kiej Ostrobramskiej. — Poświęcenia 
dokonał członek T—wa ks. kap. Piotr 
Śledziewski. 
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została uroczyście | 


(Kochanowski) 


SPÓŁDZIELNIA 
I PRZECIWGRUŹLICZA 


| w pow. wileńsko-trockim 


Nie wszyscy o lym wiedzą, że od 
kilkunastu miesięcy islnieje już 
pierwsza połska spółdzielnia przeciw 
gruźlicza. Towarzystwo Przeciwgruź- 
licze Wileńsko - Trockie. 

Może zapyta niejeden dlaczegoż to 
przeciwgruźlicza spółdzielnia a ni» 
przeciwtyfusowa, albo przeciw zapale 
niom czy jakimś innym chorobom? 

1) Dlatego, że ze wszystkich cho- 
rób najgroźniejszą i najbardziej roz- 
powszechinioną jest gruźlica: (sucho- 
ty). Gruźlica zabija rok rocznie 100 ty 
sięcy ludzi w Polsce, to jest więcej niż 
wszystkie choroby zakaźne razem 
wzięte, a chorych na gruźlicę jest sta 
12 przeszło milton. 

2) Dlatego, że gruźlica jest zaraź- 
liwa i jeden chory przez nieświado- 
mość może zarazić całe otoczenie, a 
zwłaszcza tych, których najbardziej 
kocha. 


3) Dlatego, że gruźiica jest tylko 
w początkach całkowicie uleczalna, 
als prawie zawsze w tych początkach 
skryta i najczęściej daje znać o sobie 
wtedy, kiedy na leczenie jest już za 
późno. 

4) Dlatego, że gruźlica jest bardzo 
kosztowna w leczeniu i zrujnowała 
już nie jedno gospodarstwo. 


5) Wreszcie dlatego, że przed gruź 
licą można się zabezpieczyć, tylko 
trzeba umieć się zabezpieczyć. I tę u- 
rciejętność daje spółdzielnia — pou- 
cza, szczaąpi dzieci. 


Chroni przed ruiną materialną, bo 
leczenie gruźliczo-chorych jest bez 
płatne (porady, odmy, zastrzyki), ra- 
tuje od niepotrzebnej śmierci, bo wy 
chwytując początki i leczące je — nie 
pozwała rozwija ćsię chorobie. 


orze 


Komunikat z frontu. 


przeciwgruźliczego 
nad Wilia 


Poradnie przeciwgruźlicze w po- 
wiecie wileńsko-trockim są czynne 
od godz. 9 rano: 

Troki—wtonki, czwartki, soboty. 
Niemenczyn — Środy; 

Turgiele — poniedziałki; 

M. Soleczniki — wtorki; 
Mejszagoła — soboty. 


Dla gmin sąsiadujących z Wilnem 
irzeszańska, rudomińska) i dla in 
nych gmin nie posiadających jeszcze 
poradni wkrótce będzie otwarta pora- 
dnia w Wilinie—adres podamy dodat 
kowo. Dla chorych na gruźlicę kostną 
nice Chirurgicznej USB na Antokolu. 
Ci. którzy kaszlą powinni zgłaszać się 
dc poradni z plwociną (flegma) w sło 
ieczku lub szklaneczce, opatrzonej 
' kartką z nazwiskiem. 


Członkowie Towarzystwa 
prenumserujcie „GŁOS ZIEMI 
— nasze pismo 
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SPRAWY ROLNICZE 


pw 


Samorząd rolniczy i organizacje dobrowolne 


Od szeregu lat silaram się przeko- 
nać nasze społeczeństwo rolnicze, że 
największym złem naszego życia jes! 
brak dobrych organizacyj, dostoso- 
wanych i do warunków gospodar- 
czych kraju, i do psychiki ludności, 
i epoki historycznej, którą przeżywa 
my. 

Ostatnio ażeby nie tylko mówić, 
usiłuję na terenie powiatu wileńsko- 
trockiego za zgodą Rządu zobrazować 
swoją myśl w sposób majwięcej pry- 
mitywny i nieskomplikowany. Ludzie 
często nazywają to „Akcją“ gen. Że- 
ligowskiego. 

W dzisiejszym krótkim referacie 
chcę zapoznać Czytelników, na czym 
ia akcja polega i do czego dąży. 

1) Wymaleźć drogę do podniesie- 
nia dobrobytu a co za tym idzie — 
instynktu państwowego u ludności 
wiejskiej. Tę drogę widzę w ugrunto 
waniu samorządu gospodarczego na 
terenie gromady, gminy i powiatu. 

Teoretycznie samorząd istnieje. 
Lecz praktycznie, na terenie gmin i 
giomad. a nawet powiatów, nie ma 
żadnego samorządu gospodarczego. 
żadnego programu, żadnego większe 
go celu i nawet żadnego aparatu wy 
konawczago. Uważam to za fatalną 
lukę w naszym administrowaniu, któ 
rą należy jak najrychlej wypełnić. 

2) To kwestia iniwestycyj WE Na te 
renie państwa zapoczątkowuje Się 
wielki program inwestycyjny. Rozbu 
dowa portu w Gdyni, ośrodek przemy 
słowy między Wisłą i Sanem, zapory 
wodne w Rożnowie. Wszystko to są 
wielkie i potrzebne cele. Jednakże 
twierdzę, że jeszcze mamy jeden wie] 
ki cel--to inwestycje na terenie na 
szych wiosek, które niestety nie pod 
NOSZĄ się ani gospodarczo ani kultu 
celnie. Jakie to będą inwestycje Lo 
najlepiej się zapyłać u nich samych 
ı zastosować się do ich rad i wska 
zówek. Dlatego na tavenie powiatu by 
ła przeprowadzona ankieta. która da 
ła dużo ciekawego materiału. Na za- 
sadzie tej ankiety powstał obraz po- 
trzeb wioski. Jest to praca OCZYWIS- 
cie niedoskonała i często naiwna, lecz 
uwidacznia się w niej zmysł prakłycz 
av, poczucie rzeczywistości, i tęskno 
la do silnej władzy. która by, tępiła 
wszelkie złodziejstwa i nieuczciwości. 
Ten rodzaj kontaktu ze wsią bedzie 


+) Inwestycja to wkład kapitału w przed 
siebiorstwa lub urządzenia, w których zwrot 
kosztów wkładu jest b. powolny. 
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inożliwym przy zdrowej pracy samo 
zządowej. 

Gmina wiejska na przestrzeni na 
szej historii odegrała dużą rolę. 300 
a: temu. za czasów Bolesławów, ca- 
iv ustrój państwowy opierał się na 
włości, gminie wiejskiej. Jest to ust- 
rój majwięcej zbliżony do psychiki 
siowiańskiej. Opiera się on na silnej 
władzy państwowej i samorządzie. 
Najgłębszy badacz naszej historii Jo 
acnim Lelewel twierdzi, że Polska 
zawsze stawała się silną i przewidu 
jaca wtedy, kiedy zbliżała się do cech 
zasadniczych swej psychiki narodo- 
wej i zawsze stawała się słabą i bez 


radną jeżeli się od tej psychiki od ; 


dalata. Bo na świecie wszystko się 
zmienia. lecz nigdv nie zmienia się 
psychika Narodu. A tą psychiką Po- 
laków i Słowian jest wolność politycz 
na i gospodarcza. sprawiedliwość spo 
łeczna i silna władza. Najlepiej to 
streszcza w idei samorządu. Szcze- 
gólnie z pojęciem gminy łączy się 
sprawa ludowa. Była zawsze przekleń 
stwem naszej historii. Nigdy nie zdo 
byliśmy się na to. ażeby ją rozwią- 
sać w skali państwowej. Nigdy nie 
chcieliśmy zrozumieć, że ludność wiej 
ska to podstawowa warstwa narodu 
polskiego, która stopniowo dojrzewa 
ażeby świadomie przyjąć na siebie 
cdpowiedzialność za losy Państwa, 

I naszym jest obowiązkiem dopo 
móc ażeby warstwa, która bedzie de 
cydować o przyszłości całego narodu, 
nie była sztucznie zasilana kulturą 
miast, a kształtowała się świadomie i 
samodzielnie. 

Jaki jest cel samorządu? 


A) Podniesienie produkcji ziemi. 
Osiągnąć to można dzięki lepszej i ra 
cjonałnej uprawie roli, dzięki sałekcji 
ziarna siewnego i dzięki tępieniu 
chwastów, robeniu kompostów. uży- 
ciu odpowiednich narzędzi rolni- 
czych, robieniu płodozmianu i całego 
szeregu inn. zabiegów. Będzie to za 
daniem agronoma, lub instruktora 
roinego. Wymagać to bedzie dużego 
i systematycznego wysiłku. Zwalczać 
bedzie nie tylko właściwości naszej 
gieby i naszego klimatu, lecz zakorze 
nione przesądy i lenistwo, nędzę i 
brak iniejalywv. Praca agronoma 
gminnego musi stać się podstawą pra 
cy samorządowej. 

2) Drugim wielkim zadaniem sa- 
morządu gminnego będzie podniesie 
nie lecznictwa, opicki społecznej. Ce 
lem w lej dzedzinie będzie szpital 
gminny. Wydaje się na pozór że ten 
cel jest niewykonalny. A jednakże on 
jest możliwy i osiągalny. Zależy od 
tego, czy na czele gospodarki gminy 
staną ludzie, którzy umieją cheieć. 
Cbecnie prawie nikt z wieśniaków 
nie może korzysiać ze szpitali i nie 
może kupić lekarstwa. 

Szpital gmimmy musi różnić się od 
szpitali miejskicli swoją prostotą, la 
ruością. Jak by on nie był urządzony 
prymitywnie, będzie wielkim postę- 
pem na wsi. Sądzę, że razem ze szpi 
talem gminnym nastąpi zmiana w po 
jęciu naszego całego lecznictwa, któ 
re jest obecnie bardzo drogie i zanad 
to teoretyczne. Musimy pamiętać, że 
co złego spożycia na wsi dodaje się 
siuźlica. brak porad  akuszerskich. 
Musimy pamiętać. że w gminie jest 15 
—20 tys. ludności. która obecnie kar 
leje jako rasa. 

3) Spółdzielczość handlowa, zlew 
n:ieka. Obecnie. najdrobniejsze produ 
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kiy rolnicy muszą wieźć do miasta i 
często za bszcen sprzedawać przekup 
niom. Spółdzieczość musi być szeroko 
rczwinięta. Już obecnie samorzutnie 
ona się organizuje we wsiach. Będzie 
to wielkie udogodnienie, zaoszczędzi 
ludziom dużo czasu i zwiększy zaro- 
bck rolnika. Oprócz tego spółdziel- 
czość podniesie przemysł ludowy, rze 
miosło na wsi, kulturę wioski. Razem 
ze spółdzielczościa będzie można roz 
wijać ideę kas bezprocenlowych. W 
spółdzielczości znajdą pracę najwię- 
cej wartościowe jednostki młodzieży 
wiejskiej. Będzie to wielką areną dla 
pracy obywatelskiej. dla formowania 
się opiniii społacznej. Nasza spółdziel 
czość nie odegrała jeszcze wielkiej ro 
b w życiu mas ludowych, dlatego. że 
się rozwijała poza samorządem i czę 
slo na przekór jemm. Inaczej będzie 
jeżeli ona ugruniuje się w łonie sanro 
rządu. 

4) Praca kobiet. Nasza kobieta wiej 
ska ma wielkie wartości moralne i go 
spodarcze. Na niej spoczywa często 
los całej rodziny. Jest nadzwyczaj 
pomysłowa i pracowita. Ma pierwszo 
rzędne zdolności tkackie. wyrobiłą to 
w niej długa historia. 


Lecz razem z wielkimi zaletami 
ma i wady. Jest w większości obojęt 
na na brud i mie docenia czystości. 
W życiu rodzinnym kieruje się naj- 
częściej przesądami. Znacnhora uznaje 
lapiej niż lekarza. Często nieumiejęt- 
nie, nieracjonalnie przygotowuje stra 
wę. O higienie ma: bardzo słabe poje 
cie. Mówiąc to nie chce powiedzieć, 
że ma niską kulturę, że trzeba na te 
ren wioski przenieść tak zw. kulturę 
miejską. Nie. Na wsi jest inna, często 
bardzo głęboka chociaż niedostrzegal 
na kultura. Wioska ma swoją ambie 
ję, swój honor. swoją tradycję, nie ba 
cząc na różnice. stanowi do pewnego 
stopnia wspólną rodzinę, o wspól- 
nych dążeniach. W tym procesie rola 
kobiety jest nadzwyczaj ważuą. 

Zachodzi pytanie. kto tę pracę wy 
konać może . Czy dla tego muszą 
przyjść instruktorki z wielkich 
miast? Sądzę. że nie. Lepiej jeżeli by 
te pracę wykonywała inteligencja rol 
nicza, która pracuje na terenie gmi 
ny i gromadv. Mogła by tą drogą, 
przynosząc wielkie korzyści kultural 
ne, spłacić dług moralny. który wzglę 
cem ludności wiejskiej ciąży na sfe 
rach oświeconych. 

5) Organizacje dobrowolne. — Rol 
bietwo dzieli się na szereg gałęzi. — 
Jest rzeczą maluralną. że rolnicy o 
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zbliżonej produkcji zawsze będą się | 


łączyć w osobne kółka. ażeby doska 
zalić swoje warsziaty i wspierać się 
wzajemnie. Takie orgamizacje isinie 
ja na terenie dzielnic zacnodnich i 
mają Świetną przeszłość. Są oparte 
na samowystarczalności. Nasze orga- 


nizacje dobrowolne poszły inną dro , 


gą. slarając się opanować wszystkie 
dziedziny gospodarki. 


A. Przez swoją politykę gospodar 
czą zmiekształciły ideę samorządu. 
wyznaczając mu drugorzędną rolą 

B. Pozbawiły samorządy wszeikich 
środków materialnych. Przykładem 


może być powiat wileńsko - trocki. : 


Ze swego budžetu ba rok 1937 na pod 
niesienie rolnictwa, wszystko oddaje 
do dyspozycji organizacyj dobrowo! 
nic. To samo mniej więcej jest we 
wszystkich gminach. A więc ua lere 
rie powiatu powstają dwie organizu 


cje. Jedna to samorząd gromad, gmin 
i powiatu. Ma wykomać wielką roię 
kŁistoryczną. Ma być areną dla szkoły 
obywatelskiej całego ludu wiejskiego 
Lecz nie ma żadnych środków. gdyż 
zebrane podatki przekazuje dobrowol 
nym organizacjom. 

Z drugiej strony Okręgowe Towa 
rz.ystwo Organizacyj i Kółek Rolm 
czych. Jest io organizacja dobrowoi 
na. która zależy tylko od sibie i 
swej dobrej woli. Ma zebrare wszyst 
kie środki samorządowe i subsydia. 
Nie wątpimy, że dzisiaj ma  jaknaj 
icpsze zamiary, lecz wiemy, że one 
mogą się zmienić gruńtownie. I w 
tych warunkach może się stać, że sa 
morząd musi dowodzić. że ma rację 
będąc za własne Środki zwalczanym 
przez organizacje dobrowolne. Czy 
może być większa ironia organizacyj 
na i niestety większe zaprzeczenie ra 
cj: państwowej na naszych ziemiach? 

Powiat wiłeńsko-trocki na 214 tys. 
mieszkańców. ma 47 tys. gospo- 
darstw wiejskich. Z tych około 4 tys. 
zrzeszonych w kółkach  rolmiczych. 
Gzy w tych warunkach będzie przesa 
dą powiedzieć. że tylko nieliczna gru 
pa ludzi korzystać z tego, co należy 
do całości? 

Nie chcę być źle zrozumianym, że 
mystępuję przeciw kółkom rolni- 
czym, przeciwko najwięcej czynnym 
warstwom ludności rolniczej, przeciw 
ko młodzieży. która przeważnie na!e 
ży do tej organizacji. Nie. Tak nie 
jest. Występuję nie przeciwko kół 
kom, (które pracują w wioskach. Cie 
szę się, jeżeli ich jest jaknajwięcej i 
one dobrze się rozwijają. Walczę nie 
z nimi, lecz z ideologią całej organi 
zacji. Chcę. ażeby te wielkie Środki. 
którymi rozporządzają dobrowo!ne 
organizacje, pozostawały w gminacn 
i gromadach. Ażeby praca instrukto 
ra mie ograniczała się tylko do pzy 
jazdów parę razy do roku i tylko do 
zrzeszonych w Kółkach Rolniczyc. 
lecz ażeby ten instruktor mieszkał sta 
ie w gminie i codziennie rozwijał tam 
pracę. 

Streszczam co powiedziałem. Przy 
szłość polityczna i gospodarcza na- 
naszych ziemiach będzie należeć do 
samorządu. Na tej prawdzie oparty 
jest nietylko duch naszych dziejów 
historycznych, łecz duch naszej Kon 
stytucji, duch ustawy samorządowej 
i ordynacji wyborczej. Wszystkie in 


ne ideologie i eksperymenty mogą 
czasowo zatanrować i nawet zniek 


kształcić tę prawdę, lecz nie mogą 
zmienić jej treści. 

Obecnie obie ideologie, Samorzą- 
dowa i Organizacyj dobrowolnych sto 
jąc ua różnych biegunach, dobiega ją 
do finiszu. Będzie rzeczą naturalną. 
jeżeli orgamizacje dobrowolne, rozpo 
rządzając wszystkimi środkami mate 
rialymi, zdystansują na całej linii 
upośledzony i zanikający samorząd. 
To jednak nie powinno zasłaniać nam 
głównego celu, odbudowy samorządu 
Już od przyszłego roku budżety samo 
rządowe muszą być inaczej ułożone, 
e gromady, gminy i powiaty objąć ca 
łokształt prac na swych terenach. 
Przy tej ewolucji będziemy się cie- 
szyć, jeżeli organizacje dobrowolne 
nadal pozostaną, lecz już tylko w ta- 
kich ramach, na jakie będą pozwalać 
ich własne Środki i cele, do których 
dążą. 


sen. Lucjan Żeligowski. 
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Ne po gospodarsku. Tak mówą | 
miejscowi rolnicy, gospodarze, człon 
kowie pikieliskiej gromady, której 
nazwa znana. jest szarszemu ogółowi 
czytelników; pochodzi ona od nazwy 
maj. Pikieliszki, położonego w tej 
gromadzie i stanowiącego własność 
rodziny Marszałka Józefa Piłsudskie 
go. Tak mówią zawsze ilekroć są 
świadkami złej gospodarki į nie tylko 
gospodarki rolnej, lecz wogóle jakiej 
kolwiek działalności, która przyczy- 
nia się do pomniejszenia osiąganych 
korzyści. 

Mieszkańcy gromady pikieliskiej są 
gospodarzami z dziada pradziada, my 
ś.ą i czynią po gospodarsku. A ponie- 
waż sami © własnych siłach, sami ma 
Ją budować lepsze jutro, wielu z nich 
należy do Kółka Rolniczego, do Stra- 
ży Ogniowej, do Związku Strzeleckie 
g0, słowem do organizacyj wiejskich. 
które ogniskują pracę społeczną, zes- 
pslają i łączą ludzi, szukających w 

zbiorowym wysiłku możliwości po- 
lepszenia bytu. 

Władze gromady, składające się 
z miejscowych gospodarzy -również 
czynią po gospodarsku, kiedy stary 
budynek po karczmie pikieliskiej, nie 
gdyś w czasach pańszczyźnianych 
gwarnej a obecnie świecącej pustkami 
zamierzają przekazać do użytku miej 
scowych organizacyj społecznych, a 
wiec kółka rolniczego, związku strze- 
leckiego. straży pożarnej. żeby miały 
one swoją świetlice i swój kąt do 
pracy. 

Góż jednak warla przedwczesna 
uciecha, cóż warta dobra wola groma 
dy pikieliskiej, cóż warta decyzja tej 
gromady, tak jak zresztą i każdej in- 
nej gromady (jako najniższej komór- 
ki organizacyjnej samorządu terytlo- 
vialnego), jeżeli do głosu przychodzi 
siła wyższa w osobach ludzi wpływo- 
wych na terenie zwierzchności gmi- 
ny, do jakich zostali zaliezeni p. nau 
czyciel z Podbrzezia i p. Kowalski. 
Obaj są społecznikami, ba i to jeszcze 
"A ZA obaj pragną z mia- 


Zdrowie rolnika 
to największy skarb 


(Dokończenie) 


W razie jakiejś choroby zakaźnej 
siłoczeni w ciasnym mieszkaniu bar 


dzo szybko zacnorowują wszyscy 
członkowie rodziny. 
Mieszkanie higieniczne musi 


mieć przynajmniej 2 izby: łatwiej bo 
wiem wówczas porządek utrzymać i 
izbę przewietrzyć i nie ma tego sku- 
pienia domowników, jakie obserwu 
jemy w jednej izbie. 

Misszkanie powinno być nie tyl- 
ko dosyć obszerne ale jasne o du- 
żych oknach, zaopatrzonych w luf- 
ciki czyli ezęści okna, iktórc i w zi- 
mie mogą być otwierane. 

Każde mieszkanie musi być tak 
pomyślane, żeby dawało jak najwię 
kszą wygodę mieszkańcom jego da- 
wało się łatwo ogrzać i przewietrzyć 
i nie było zbyt kosztowne. 

W tym celu są opracowywane pro 
jekty domów mieszkalnych. 

Opisy domów wiejskich, odpo- 
v iadających wymaganiom higienicz 
rym, znajdujenry w książkach, poś- 
więconych budownictwu wiejskiemu. 

Na budownictwo zagród wiejs- 
bich należy zwrócić jak największą 
uwagę, bo w ciasnych brudnychi prze 
pełnionych mieszkaniach, gdzie się 
meraz razem z domowymi zwierzęta 
Ton Przebywa, legna sie wszystkie 
chorohw, 


> 


GŁOS LIL MI 


Wie po gospodarsku 


slcczka rodbrzezia zrobić osrodek 
miejski, a i środki ku temu widzą nie 
lada. 

Na cele przysporzenia spokojne- 
mu miasteczku Podbrzeziu 
budynku zdaniem p. nauczyciela i p. 
Kowalskiego ma pójść karzma pikie- 
iska i to za wszelką cenę. chociażby 
nawet przy rozbórce jej pozostało tyl 
ko parę wozów zgniłego drzewa. Obaj 
panowie wiedzą co czynią, nikt ich nie 
może przekonać, że stary budynek 
Jako tako wygląda i po odnowieniu, 
będzie kilka lat stał ku niemniejsze- 
mu pożytkowi społecznemu w Pikie- 
liszkach, aniżeli w Podbrzeziu (jeżeli 
Ly dało się rozebrać i przewieźć). 


Nikt ich nie może przekonać, że 
rozbiórka starego budynku io jego 


zniszczenie. Mówiąc nikt. zabiegamy 
naprzód. gdyż inne jeszcze organiza- 
cje spoleczne czynią starania u władz 
starościńskich i wyżej. mając nadzie 

3 : z 3 EE r 


|. 


jednego 


ję. ze te połratią przekonać obu wy- | według nie sprawdzonych informacyj 


-nienienych panów, kiórzy zamierza 
ją postąpić nie po gospodarsku. 
Niedaleko karczmy  pikieliskiej 
jest jeszcze drugi budynek. którego 
oczekuje zmiana miejsca. Jest to bu- 
dynek należący do posterunku poli- 
cji państwowej, wybudowany przez 
6-ma laty za canę około 26 tys. zł. 
Dolna częś zbudynku murowana, gór 
ni szią 
ma tylko swoje zmaczenie przy Toz- 
biórce na jaką wydaje się być skaza- 
ny, w związku z opuszczeniem iprzeź 
stacjonujący tu posterunek policji. 
Policja zamierza ten budynek rozeh 
rać i przewieźć, jeżeli informacje nie 
mylą do Nowojelni, czy też do innceeo 
miejsca. Przy czym rozbiórce i prze- 


w«ózce podlegałaby tylko część drew- ` 
| niana budynku. Wszystko to razem 


kosztowałoby około 6 tvs. złotych. 
czyli bez mała tyleż ile dobry nowy 
dom drewniany. Dodać należy. że 


podarsku. 


do przewózki rozebranego materiału 
mają być użyte siły szarwarkowe (czy 
słusznie to inna kwestia), czyli fak 
tycznie koszty przewózki i rozbiórki 
niusiałyby być cenione na wyższą 
kwotę od 6 tys. zł. A za tym za tę su- 
mę nowy dom drewniany można þv- 
icby postawić nie uciekająe się do 
rozbiórki wykończonego budynku w 
Pikieliszkach. Byłoby to po gospodar 
sku zapewne i zamiast jednego budvn 
ku dwa. Byłoby po gospodarsku tym 
bardziej, że istniejący budynek po 
policji w Pikieliszkach może być har- 
dzo małym nakładem przerobiony na 
bardzo pożyteczną dla okolicznych 
gospodarzy spółdzielnię mleczarską, 
a jakiej się tu wciąż myśli i mówi 
Zarówno w wypadku poprzednim 
7 karczmą jak i z tym. nałeżv mieć 
nadzieję. że czynniki decydujące nie 
postavia, jak tu się mówi. nie po gos- 
Obserwator. 


Ogiery państwowe w woj. wileńskim i nowogródzkim 


Zanim pomyślimy 6 wychowie 
źrebaka i wysokiej cenie, którą może 
kiedyś dostaniemy za riego, gdy uda 
się go sprzedać do wojska, a także je- 
Śli chcemy mieć zdrowego silnego kv- 
uia do pracy w gospodarstwie — mu 
simy rozejrzeć się gdzie tu najbliżej 
od nas znajduje się dobry ogier — z 
Państwowego Stada. Żeby dokładni: 
powiadomić o tym naszych czytelni 
ków — podajemy niżej opis wszyst- 
kich ogierów i miejscowości. w któ- 
rych sloją one w 1937 roku, dodają 
przy tym jakiej rasy jest danv ogier. 


WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE. 


Pow. brasławski. 1) Kowalewo — 
1 szwed: 2) Opsa — 1 anglo arab, 
Kay, 2 Podziśnie — m szwed; F 


Nie znaczy to wcale, że ten kto 
się mie buduje już nic do noobty zy | 
ma. 

Trzeba uprzątnąć i oczyścić izbę, | 
wietrzyć ją codzień, tak, żeby powie 
trze mieszkaniowe „nie uderzało w 
nos“ przy otwarciu drzwi, urządzić 
okna tak, żeby je można było otwie 
rać w zimie. Na zimę mieć podwój 
me ramy okienne. Mieszkanie o po- 
iedyńczych ramach, mało wietrzone 
i źle opalane w zime, zawsze będzie 
wjiigotne, a z powietrzem wilgotnym 
człowiek traci dużo ciepła, „przezię- 
kia się“, jak to mówimy i bardzo 
często zachorowuje ma katar, ból gar 
Gia, rewmatyzm i inne choroby. 

Następnie bardzo ważną rzeczą 
dla ubtrzymamia zdrowia jest odpo- 
wiednie odżywianie się. Trudny to 
temat w dzisiejszych warunkach, 
kiedy część ludności kresów na- 
szych żyje w trudnych warunkach 
elionomicznych. 

Trzeba: jednak przypomnieć, że 
wieś nasza spożywa za mało jarzyn. 
Zielona cebula czyli szczypior, sa- 
tata, ogórki, pomidory, a nawet 
marchew są u nas mało rozpowsze- 
chnione. A jednak grają one bardzo 
ważną rolę w pożywieniu, dostarcza 
jąc organizmowi specjalnych skład- 
ników odżywczych zwanych wita- 
minami, ikontecznie potrzebnych 
co mależytego rozwoju organizmów 
mładych i do życia organizmów doj 
rzałych już. 

To samo musimy powiedzieć o 
jagodach i owocach. Nie są ta łako- 
cie, a niezbędne składniki pożywie- 


- 


Widze Łowezyjńskie — 1 arab, 1 pół 
krwi anglik, I półkrwi szwed. 

Pow. dziśnieński. 1) Horodziec —- 
1 półkrwi anglik; 2) Mniuta H — 2 
półkrwi szwedy; 3) Parafianów — 2 
półkrwi amgliki, I szwed. 

Pow. mołodeczański. 1) Bienica — 
i pół krwi anglik, 1 szwed, 1 pół krwż 
szwed; 2) Kasperowszczyzna — 1 pół 
krwi anglik, 2 szwedy; 3) Wierzchów- 
ka — 1 pół krwi anglik, 1 szwed. 


Pow. oszmiański. 1) Antomowo —- 
3 szwedy; 2) Nowosiółki — 3 szwedy. 


Pow. postawski. 1) Mikolee II — 


1 pół krwi anglik, 1 pół krwi arab, 1 
pół krwi anglo-arab, 1 szwed; 2) Łu- 
czaj — 1 anglik, 1 pół krwi anglik; 3) 
Kozłowsk — 1 pół krwi arab; 4) Po- 
slawy — 1 pół krwi arab. 

1) Cerkliszki — 
2) Duksz- 


Pow. święciański. 
1 pół krwi AE 1 sawed, 


nia naszego. Brak jarzyn i owoców 
w pożywieniu obok wilgoci i zadu- 
| chiń panującego w mieszkaniach 


' wiejskich, jest jedną z przyczym talk 


rczpowszechniionej na wsi „„angiel- 
skiej choroby“ czyli krzywicy. 

Jednym z nieodzownych składni- 
ków pożywienia podczas uroczystoś- 
ci wiejskich jest wódka. Wiele osób 
uważa nawet że dużo pić i po pijame- 
mu awantary robić to nie przystoi, 
natomiast mała ilość alkoholu ma 
rozgrzewać, leczyć w wielu choro- 
bach — słowem wydatnie pomagać 
nam w życiu. 

Jest to wielki błąd. 

Wódka bowiem jest trucizną, dzia 
łającą na mózg i cały układ nerwo- 
wy. Mała ilość jej daje objawy lekkie 
go zatrucia w postaci znieczulenia 
Ba głód, zimno, ból ale nie nasyca. 
nie leczy choroby i nie ogrzewa, bo 
bijący najłatwiej zamarzają. 

Natomiast w wydatkach rodzin 
wiejskich stanowi bardzo poważną su 
mę, napewno znacznie przewyższają 
cą podatki gminne. Pijaństwo codzien 
ne i na Święla jest jedną z głównych 
przyczyn ubóstwa i braku postępu 
ua wsi, a tiąkże osłabienia fizycznego 
i mniedołęstwa umysłowego wielu 
ludzi. 

To też wszelkie organizacje młodzie 
źowe powinny wstawi ćdo statuów 
swoich propagowanie trzeźwości. Bez 
tego niiczego się nie dorobimy. 

Znajomoś podstawowych zasad 2 
dziedziny higienv mieszkania i odży- 
wiania powinna być połączona z us- 


ty — I pół krwi arab, 1 szwed; 3) Ol- 


szew — 1 pół krwi amglik, 1 szwed: 
4) Polesie — ï pół krwi amglo-arab. 
I szwed!: 


2 


Pow. wilejski. 1) Brzozówka — 


szwedy: 2) Karolin — 1 pół krwi an- 
glik; 3) Kostyki-Sanglik; 4) Czerno- 


rucz — | pół krwi anglik; 5) Lubań 
—- 2 pół krwi angliki, I szwed; 6) Oʻ- 
ciukowicze 1 pół krwi anglik, 1 
szwed; 7) Wiazyń — 1 pół krwi an- 
glik. I pół krwi arab. 


Pow. wileńsko-trecki. 1) Glinciszki 
— 1 pół krwi anglorarab, 2 szwedy: 2) 
Orany — 1 szwed: 3) Pasieki — 1 pół 
krwi anglik, 1 szwed. 1 pół krwi 
szwed; 4) Podkrzyż — 1 półkrwi an- 
gloćarab, 2 szwedy; 5) Szumsk — I 
pó! krwi anglik, I szwed; 6) Wiłunisz 
ki — 1 pół krwi anglik. 


(Dokończenie na str. 6). 


taleniem pewnych wytycznych z 
aziedziny higieny pracy. 

Praca rolnika jest ciężka i nużąca, 
głównie dlatego, że wymaga znaczne- 
go wysiłku fizycznego i że się rozkła 
da na kilka okresów madmiernego 
wysiłku nieraz w bardzo ciężkich 
warunkach atmosferycznych, a odby 
wa się jeszcze dotąd: w wielu wypad- 
kach w sposób bardzo pierwotny. 

Otóż wskazanym jest wszędzie tam, 
gdzie to jest możliwe, zastąpić pracę 
iudzką pracą maszyn rolniczych lub 
innych udoskonalonych narzędzi. 

Trzeba też unikać pracy nocnej, 
jako bardzo szkodliwej dla organiz- 
mu ludzkiego, a wcale nie niezbędnej 
w rolmictwie. 

Wysiłek przy pracy musi być połą 
czony z odpoczynkiem po pracy. 
Przestrzedz leż należy przed używa- 
niem dzieci do pracy na roli. Jest to 
bowiem często za wielki wysiłek fi- 
zyczmy dla dziecka. Powoduje on nie 
tylko zmęczenie fizyczne ale też i znu 
żenie umysłowe, które się jeszcze po- 
tęguje daleką drogą do szkoły, złym 
odżywianiem i ciasnym mieszkaniem 

I dzieci takie nieraz źle się uczą 
nie mogą skupić uwagi i są uważane 
za głujpiasów. a są lylko słabe, prze 
rięczone istoty, które w innych wa- 
runkach dałyby sobie radę w szkole. 

Nadużywanie pracy dziecięcej jest 
marnotrawstwem żywej siły ludzkiej, 
bo ze słabego, zmęczonego dziecka 
wyroniśe słaby człowiek. A w Polsce 
potrzebni są ludzie silni fizycznie i 
moeni duchem. 

Kazimierz Rodziewicz. 


GŁOS ZIEMI 


Ogiery państwowe w wojew. wileńskim 
i nowogródzkim 


(Dalszy ciąg ze str. 5). 


WOJEWÓDZTWO 

Pow. baranowicki. 1) Czernichów 
Górny — 2 szwedy; 2) Krzywoszyn — 
1 pół krwi anglik, 1 szwed, 1 pół krwi 
szwad; 3) Nierocze — 1 pół krwi an- 
gro-arab. 

Pow. lidzki. 1) Berdówka — 1 pół 
krwi angloarab, 1 pół krwi anglik, 2 
szwedy; 2) Tarmowszczyzna — 1 pół 
krwi anglik, 2 szwedy: 3) Żemłosław 
— 1 anglik, 1 szwed. 

Pow. nieświeski. 1) Hurynowszczy 
zna — 1 pół krwi anglo-arab, 1 pół 
krwi anglik, 1 szwed; 2) Narucewicze 
— 1 pół krwi anglik, 3 szwedy. 

Pow. nowogródzki, 1) Kuszelewo 
— 1 pół krwi anglo-arab, I szwed; 2) 
Żautkowszczy i anglik, 
1 szwed. 

Pow. słonimski. 1) Roholna — 1 
arab; 2) Szydłowice — 1 pół krwi an 
glik, I pół krwi arab, I szwed. 

Pow. stoipecki. 1) Mir — 1 pół 
krwi anglo-arab, 2 szwedy. 

Pow. szczuczyński. 1) Dzikyszki 
— arab, 1 szwed: 2) Iszczołna — 1 pół 
krwi anglik; 3) Lebiodka — 1 pół 
krwi angħk, I szwed: 4) Sobakince 
— Í szwed. 

Opłaty za dopuszczenie klaczy do 
którego z wymienionych tu ogierów 
mogą być normalne —ltakie jakie pła 
cą wszyscy i ulgowe, przysługujące 
wyłącznie członkom Związku Hodow 
ców Koni przy Wileńskiej Izbie Rolni 
czej, którzy mają wpisane do rajes- 
trów hodowlanych Związku nie wy: 
żej niż 4 klacze. Ulgi te przysługują 
tvtko za klacze własne. Chcąc stano- 
wić klacz 'za opłatą ulgową trzeba o- 
kazać dozorcy ogierów legitymację, w 
której FE ai Związku Hodowców 
Koni powinny umieścić napis: „człon 
kowi służy prawo odchowania z ogie: 
rami państwowymi za opłatą ulgową 
(ie?) klaczy własnych. Opłaty te, z 
leżnie od rodzajów ogierów wynoszą 
w złotych: dia ras szlachetnych i poś 
Fieszno-pociągowych pierwszej kate- 
gorii — normalna — 10 zł. ulgowa 


NOWOGRÓDZKIE. 

5 zł; drugiej kategorii — normalna 
— zl., ulgowa 4 zł.; trzeciej kategorii 
— normalna — 5 zł., ulgowa 3 zł. Dla 
łez pociągowych ciężkich wszystkich 
kategoryj — nonmalna 15 zł. Dla ras 
zwykłych (pospolitych) — normalna 


5 zł, ulgowa 1 zł. iez. 


Z rynków 

Na miesiąęc maj b. r. przyznany został 
kontyngent wywozowy trzody chlewnej 
do Niemiec z terenu woj. wileńskiego i 
nowogródzkiego w wysokości około 
2.000 sztuk. W porównaniu z ubiegłym 
miesiącem możemy więc wywozić o bli 
sko 500 szł. więcej. 

Ceny zboża w kraju ostatnio znów 
zaczynają zwyżkować z powodu małej 
podaży. W kraju oziminy naogół wyglą 
dają dobrze, w Niemczech jednak oraz 
innych państwach sąsiednich jak ZSSR. du 
żo ożimin uległo uszkodzeniu. 

Dla rolnika ciekawą jest rzeczą ile bę 
dą płacić za zboże z nowych zbiorów. 
Naturalnie dokładnie trudno powiedzieć. 
Centrala Relników w Gdańsku podaje, 
że na jęczmień tranzakcje ierminowe ‘f. 
z. dostawę późniejszą mianowicie w sierp 
niu ceny kształtują się po 19—19,50 za 
100 kg. 


CENY NA TARGOWISKU Ww WILNIE 
od 4 maja do 7 maja. 
W groszach za 1 kg. żywej wagi: 


buhaje dobrze opasione — 
średnio opasione 50—60 
mało opasione 40—50 
krowy dobrze opasione — 
średnio opasione 48—58 
mało opasione 38—48 
cielęta małomięsiste 60—70 
świnie słoninowe powyżej 180 
kg żywej wagi 100—110 


powyżej 150 kg żywej wagi 90—100 


mięsne powyżej 110 kg. ży- 
wej wagi 80—90 


skóry surowe bydlęce za 1 kg. 110—125 
surowe cielęce za | szt. 


IZ 


Ważniejsze audycje radiowe 


od 16.V do 22.V 1937 r. 


NIEDZIELA, dnia 16 maja 1937 r. 


Pregram ogólnopoiski. 

14.30 — „Trzy ballady" -— audycja mu 
zyczno-stowna. 15,30 — Audycja dla wsi. 
16,00 — Dawne tańce (płyty). 16,20 — „Jak 
świętowali szewcy w Szemotułach'* — slu- 
chowisko. 19,00 — „Na wakacjach“ i „Cie 
me“ — obrazki B. Prusa. 21,30 — Z dzisiej- 
szej twórczości Lwowa. 

Program radiostacji wiłeńskiej. 

8,27 — Rozmaitości rolnicze dla Ziem 
Północno-Wschodnich. 13,00 — Co się dzieje 
w Wilnie? feleton Mieczysława limanow 
skiego. 16,10 — Pierwszy polski ludowy po- 
eta — pogadanka dr. Waleriana Kwiatkow- 
skiego. 19.20 — Koncert życzeń (płyty). 


FONIEDZIAŁEK, dnia 17 maja 1937 r. 
Program ogólnopolski. 

14.00 — Transmisja złotu harcerskiego 
Chorągwi Warszawskiej. 15.10 — Rozstrzyg 
nięcie konikursu dla dzeci „Dlaczego powin- 
niśmy kochać i szanować das“, 15,50 — Au- 
dycja dla wsi. 16,00 — Polska Kapela Ludo 


wa. 21,00 — „Przy literackim stoliku" — 
wieczór literack. 21,30 — Z zapomnianych 
arcydzieł. 

Program radiostacji wiłeńskiej. 

7,35 — Informacje. t5,15 — Piosenki fil- 
mowe (płyty). 15,25 — Życie kulturalne mia- 
sta i prowincji. 15,15 — Audycja życzeń dla 
dizeci. 18,20 — „Rzemiennym dyszłem* — 


„Jak Czerwony Krzyż zdobywa naszą wieś?“ 
-— reportaż z ośrodka zdrowia Jana Huszczy. 


WTOREK, dnia 18 maja 1937 roku. 
Program ogólnopolski. 
17.50 — „Symforion Drucik o kobiecie“ 
— monolog. 19.00 — Dyskutujmy— „Antago 
n'zm wsi i miasta". 22,30 — „Odchylenie od 


| sormy* 


— fragment z dzieła J. Bystronia 
„O komiźmie*. 


Program radiostacji wileńskiej. 


1,35 — Informacje i giełda rolmicza. 12,50 

- Pogadanka rolnicza — „Jak podnieść wy- 
dajność pasieki?" wygł. Stanisław Surdacki. 

„256 — Życie kulturalne miasta į prowincji. 
15,45 — Z Moniuszkowskich oper (płyty). 
16,00 — Ze spraw litewskich w języku pol- 
skim. 18,20 — „Cuda telemechaniki'* — tran 
smisja z laboratorium telemechanicznego — 
przeprowadzi Henryk Bogusławsk. 


ŚRODA, duia 19 maja 1937 r. 


Program ogólnopolski. 

16,10 — „Ojcowizna* — słuchowisko dla 
dzieci według B. Prusa. 16,35 — Orkiesira 
mandolinistów. 17,00 — vo kampanii kijow- 
skiej“ — odczyt. 17,50 Z psychologii zwře 
rząt* — pogadanka. 19, 00 — has w pers- 
pektywie czasu” — szkic literacki. 1950 
Marta Eggert i Jan Kiepura. 

Program radiostacji wileńskiej. 


1,35 — Informacje i giełda rolnicza. 13,00 
— Muzyka operowa (płyty). 15,25 — Życia 
Kulturalne miasta i prowineji. 18,20 — Skrz. 


ogólna — na listy słuchaczów odpowie Fa 
deusz Łopalewski. 19,50 — Audycja Wileń- 
skiego Klubu Muzycznego. 


CZWATEK, dnia 20 maja 1937 r. 


Program ogólnopuelski. 


16,36 — Śląskie pieśni ludowe. 17.00 — 
„Pogotowie pracy“ — odczyt. 17,50 — „Woj- 
ciech Oczko — znakomity lekarz polski 16 go 
stulecia“ — odczyt. 19.00 — Premiera st:tcho 
wiska p. t. „Stary subekt“ p-g „Lalki“ Boles- 
ława Prnsa.. 21.15 — „Scehodnice — kolebka 
polskiego przemysłu naftowego“ — felieton. 
22,00 —- 16ia audycja z cyklu Sylwetki 
kampozytorów polskich —Jan M: ąklaxiewicz. 


| 


| 


szczecina surowa niesarfowana za 


1 kg 9 — 9.50 zł. 


Ceny ziemiopłodów w zł. za 100 kg 
z 10 maja 1937 r. 


żyło od 23,75 do24,75 
pszenica od 30,75 do 32,00 ; 
jęczmień od 21,75 do 24,00 
owies od 21.75 do 22,25 ! 


Ceny nabiału i jaj w-g Zwiazku Spółdz. 

Mlecz i Jajcz. w Wilnie w dn. 11 V. b. r. | 

masło wyborowe za i kg. 3,70 zł. (hurt) 

- 4,00 (detal), 

Masło stołowe za 1 kg 3,60 (hurt) 3.90 
(deła!), 

masło solone za 1 kg. 3,40 (hurt), 3,70 ! 
(detal), | 

jaja za kopę od 3 zł. do 3.60 zł. i 
Tendencja mocna. 


„NIF. Ə 


Kalendarzyk tygodniowy 


Niedziela 16 maja Zesłanie Ducha Świę 
tego. Jana Nep., Bł. Andrzeja Boboli. 

Poniedziałek 17 maja Świąteczny. Pa. 
schałisa. Wsch. słońca o godz. 3 m. 13,. 
zach. 7 m. 17. Na 

Wtorek 18 maj: Feliksa Kapuc., Ery- 
ka. Wsch. słońca o godz. 3 m. fi, za 
chód 7 m. 18. 

Środa 19 maj: + suchy dzień Piotra i 
Celestyna. Wsch. słońca o godz. 3 m. 10.. 
zach. 7 m. 18. 

Czwartek 20 maj: Bernardyna. Wsch.. 
słońca o godz. 3 m. 8. zach. 7 m. 22. 

Piątek 21 maj: | suchy dzień. Wikło: 
ra. Wsch. słońca 3 m. 7, zach. 7 m. 23. 

Sobota 22 maja: ł suchy dzień. Julii, 
Heleny, Wschód słońca o godz. 3 m. 5, 


Punkty wypożyczania maszyn do uprawy łąk 


Dowiadujemy się, że Pomorska 
Izba Rolnicza celem umożliwienia rol 
nikom uprawy łąk zakupiła pewną 
ilość mmraszyn i narzędzi do uprawy 
łąk jednocześnie uruchomiając odpo- 
wiednie punkty ich wypożyczania. 

Dobrze byłoby, ażeby i nasza Izba 
Koinicza zwróciła się z prośbą do mia 
rodajnych czynników o udzielenie 


adpowiednich sum na uruchomienie: 
takich punktów: 


Pragniemy powiadomić przy sposobnoś-- 
ci Czytelników, że Izba Rołnicza w Wilnie u- 
dziela jeszcze kredytów na zagospodarowana 
łąk. O kredyty te należy się zwracać do Wë 
keńskiej Izby Rolniczej w Wilnie, uł. O- 
tiarna 2. Redakcja. 


| R a E JSEERESRWNE S 
KTO PYTA, TEN NIE BŁĄDZI 


„MALY“ POCZT. PARAFIANÓW. 1) Czy 
można wznowić postępowanie sądowe w 
sprawie cywilnej, w której zapadł uprawv- 
umocniony wyrok — oparty jednak na doku 
mentach podrobionych tub sfałszowanych, eo 
zostało stwierdzone wyrokiem zapadłym w 
sprawie kaTnej? Tak, jednak najdalej w cią 
gu pięciu lat od uprawomocnienia się wyro 
ku, Wznowienie postępowania przeprowadza 
sąd kióry ostatnio orzekł w danej sprawie. 
Skarga o wznowienie powinna odpowiadać 
wzrunkom pozwu, zawierać oznaczenie /a- 
shsrżonego wyroku, podstawę wznowienia i 
jego uzasadnienie, okoliczności stwierdzające 
zachowanie terminu do wniesienia skargi, 
wieszcic wniosek o uchyleniu łub zamianę 
zaskarżonego wyroku, Złożenie skargi o 
wznowienie postępowania nie powstrzymuje 
wykenania zaskarżonego wyroku, jednakże 
na wniosek strony sąd może wstrzymać wy 
konanie wyroku, gdy skarżącemu grozi nie 
p wetowana strata. 

2. Dowody w sprawie p eksmisję. Podając 
o eksmisję można dołączyć umotywowany 
wyrok sądu w sprawie użytkowania i zakłó 
conego stanu posiadania jako dowód. że 
wspomniane przez Pana grunty sporne wy- 
vay były na 12 lat. 


3. Czy świųłkami w sprawie eywiinej mo 
ga być siostra i szwagier? Tak, przysługuje 
im jednak prawo odmowy zeznań. 

4. Jak udowodnić, że się nie korzystaie- 
ze spornego gruntu? Pozew w takiej sprawie 
można odpierać dowodem ze Świadków, że 
się nie korzystało ze spornego gruntu, można 
t-ż powołać się na sprawe o eksmisję. 

5. Czy świadkami mogą być osoby karaut 
sądownie z art. 27 i 193 K. K.? Tak, lecz 
świzdkowie ci nie mogą zeznawać pod przy-- 
sięgą i sąd może nie dać wiary ich zezna: 
niom. Gdyby na spawie strona przeciwna po 
w«łała się na takich świadków --- należy 
przedstawić sądowi mumery spraw, w któ-- 
rych byli oni karani eądownie za sprawy 
karne, względnie przedstawić odpisy wyro- 
ków w tych sprawach. 

6. Gdzie wnieść powództwo w zpayywie 
spadkowej, gdy wariość spadku przewyższa: 
1006 zł.? Do sądu Okręgowego, w Pańskim 
wypadku do sądu Okręgowego w Wilnie. 

Zarówno w sprawie Pańskiej jak i innych: 
Szan. Czytelników. nie możemy podawać: 
nazwisk adwokatów. Radzimy zwrócić się w 
tej spawic do Rady Adwokaekiej przy Sądzie 
Okręgowym w Wilnie. 


Program radiostacji wileńskiej. 


12,03 Poranek muzyczny. 18,25 
„Jak to było na koronacji w Londynie" opo- 
wie ciotka Albinowa. 18,40 — Swojskie pio 


senki (płyty). 20,30 — W kraju młodszej 
Hellandy — felieton wygłosi prof. Stefan 
Srebrny. 


PIĄTEK, dnia 24 maja 1827 r. 


Program ogólnopolski. 
17,00 — „Warszawa jako stolica Polski 
— odczyt. 19,00 — „W Musafirchanie* (w 
gospodzie tureckiej) — opowiadanie. 22,80 
„Trzy życzenia” skecz. 
Program radiostacji wileńskiej. 
15,15 — Wiosna w muzyce ipłyty). 15,25 
— zad kulturalne miasta i prowincji. 16.00 

„Renesans wileńskiego Ralusza* — pog. 
inż. Stefana Narębskiego. 17,00 — Narka w 
Rosji współczesnej — odczyt wygł. prof. Ma 
r'an Zdziechowski. 18.20 — Jak spędzić świę 
to? — pog. wygł. Tadeusz Bulsiewiez. 15.25 
-— Ze spraw akiaalnvch w języku lilewsk'ch. 
18.35 — Muzyka krajów bałtyckich — Esto 
nia i Łotwa (płyty). 


SOBOTA, dnia 22 maja 1937 r. 


Program ogólnopolski. 

14,30 — „Wesoły zwierzyniec“ — obrazki 
dla dzieci młodszych. 18.20 — Nastrojowa 
piosenki (płyty). 19.00 — Audycja dla Pola 
ków zagranicą. 22.00 — Dawny światek Hte- 
racki w salyrze Prusa 


Program radiostacji wileńskiej. 

12,50 — Skrzynka rolnicza — prowadzi 
Aieksander Przegaliński. 13,00 — K>icert 
zyczeń (płyty). 15.00 — Wiadomośi gospo- 
darcze z Wilna. Poznania, Torunia ciec. 15,25 
— Życie kultaralne miasła i prowimej. 17.06 
— Transmisia Nabożeństwa Ma jowego a 
tre; Bramy. Po nabożeństwie pieśni do Matki 
Kkoskiej (płyty). 18.20 — Audycja dla wszy- 
stkich — „Ludzie samotni“ z cyklu „Co sie 
dzieje na świecie?" pióra Antoniego Golu- 
biewa*. 


Audycje wiejskie programu 
ogólnopolskiego 


W: miedziełę dnia 16 maja w porannej 
części „Audycji dla wsi” o godz. 8,03 „Gazt- 
ka Rolnicza“, 

2 M a pogadanka rol- 
picza w opracowaniu p. Fortunata Starzyń- 
skiga. 

w: popołudniowej części „Anudycji dia 
wsi” o godz. [530 z Katowic transmitowany 
będzie felieton Stamisława Ligonia p. t. „Na 
zielonym Śląsku *. 

O godz. 15,45 „Przegląd rynków produk- 
tów rolnych“, 

W poniedziałek, dnia 17 maja o godz. 
15.30 na wszystkie rozgłośn e nadane będzie 
słuchowisko wiejskie w opracowania Jadwi- 
gi Zieleńczykówny p. l. „Tak będzie spra- 
„wiedl wie“. 

We wtorek, dnia 18 maja o godz. 12.56 
„Sknzynika rolnicza imż. Wacława Turkow 
skigo. 

We środę, dnia 19 maja o godz. 18,50 w 

programie ogólnopolskim pogadanka p” 
„Piękno i ład w chacie wiejskiej“ wygłosi p. 
Vóef Nikodem Kłosowski. Panuje ogólnie 
błędne mniemanie, że dobrze urządzone wnę- 
trze izby pow inno być zapchame całą masą 
sprzętów, jarmarcznych obrazów, fotografi: 
i makat. Piękno jednak czy nie blask, alho 
ilość czy cena poszczególnych sprzętów, lecz 
ich szlachetna prostota i rozmieszczenie. Te 
mat ten będzie przedmiolem pogadanki. 

W czwartek, dnia 20 maja o godz. 12,50 
p Józef Zdzienicki wygłosi pogadankę p. t. 
„Lustracje gospodarstw, w której avtor po- 
zuszy aktualną w tym czasie sprawę korzyś 
| praktycznych ze zwiedzamia wzorowych 
gospodarstw. 

W piątek, dnia 21 maja o godz. 18,50 w 
programie ogólnopolskim z Wilna tanemi 
towany będzie „Przegląd prasy rolniczej“ 
opracowaniu inż. Ireny a skiej: 


W sobotę „dnia 22 maja o godz. (2,50 
„Skrzynka rolnicza” inż. Wacława Tankow: - 
skiego. 
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Co słychać na naszych ziemiach? 


z 
w;każdej gminie wzorowaj 
wieś oi 

Z inicjatywy O. T. O. i K. R. w Wi- 
dejce, postanowiono zapoczątkować w rb. 
akcję mającą na celu utworzenie w każ- 
dej gminie wzorowej wioski. Wieś taka, 
jeśli mieszkańcy jej okażą dobre chęci, 
będzie pod ścisłą i stałą opieką agrono- 
ma rejonowego i organizacji rolniczej. 
Akcja wzorowych wsi odbywać się bę- 
«dzie przez wprowadzenie wzorowej ho 
dowli i uprawy roli, ulepszonych i ujedno 
stajnionych nasion, należytych budynków 
mieszkalnych i gospodarczych i ł. p. 

Istnienie takiej wzorowej wsi w gmi- 
nie byłoby zachęcajacym przykładem dla 
całej okoliczności ludności. 

Gorąco zachęcamy mieszkańców do 
„zgłoszeń. Jest to sprawa bardzo ważna. 
Za przykładem Wilejki powinny pójść 
inne wsie. 


Prace nad budową najwięk- 
szej elektrowni 

Prace badawcze na terenie projekto- 
wanej budowy hydroelektrowni koło Szy 
łan trwają w dalszym ciągu. Wywierco - 
'no już 17 ołworów dla zbadania dolnych 
warstw w miejscach, gdzie zaprojektowa 
no budowę tamy na Wilji, Pozostają jesz 
‘cze do wywiercenia 2 otwory. 

Jak wiadomo elektrownia wodna (hy- 
<droeiektrownia) w Szyłanach będzie naj- 
większą elektrownią w całym kraju i jed 
ną z największych w Polsce. 


5 tys. bezrobotnych na robo- 
tach sezonowych 

W obecnej chwili wszystkie roboty 
na terenie województwa wileńskiego Fun 
duszu Pracy, są w pełnym toku. Stale 
zatrudnia się na nich do 5 tysięcy bezro- 
śbotnych, skierowywanych w przeważnej 
części z Wilna. 


Nowe fabryki w woj. Nowo- 
gródzkim 
Rozbudowa przemysłu w Nowogród- 
| £zyźnie czyni stałe postępy. W roku ub. 
władze administracyjne udzieliły zezwo- 
leń na rozbudowę, lub budowę nowych 
55 zakładów przemysłowych. W pierw- 
Szym kwartale roku bież, udzielono już 
12 zezwoleń, a w ciągu miesiąca kwietnia 
wpłynęło 14 nowych projektów budowy 
zakładów przemysłowych. 
Z budujących się zakładów przemy- 
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słowych na uwagę zasługują: fabryka 
drutu i gwoździ w Lidzie oraz gmach go- 
rzelni gospodarczej w Chnotowie. pow. 
słołpeckiego. 

Rozbudowa przemysłu najsilniej uwy- 
datnia się w powiatach lidzkim i bara- 
nowickim. 


Powiększenie szpitala w Ba- 
ranowiczach 


Jeszcze w roku bieżącym zakończona 
zosłanie w Baranowiczach budowa nowe- 
go gmachu szpitala międzykomunalnego. 
już teraz czynione są przygotowania do 
urządzenia szpiłala na odpowiednim po- 
ziomie i dostosowania go do potrzeb 
nie tylko miejscowej ludności, ale i ca- 
łej bliskiej prowincji. 

Otwarie zosłały dwa nowe oddziały: 
uszno-gardłowy, oraz oczny. Jak informu 
ją, po wykończeniu nowego gmachu 
otwarte zostaną inne oddzieły. Barano- 
wicze więc będą posiadały szpital na 
należytym poziomie. 

Pozałem już w bieżącym miesiącu ma 
się rozpocząć w Baranowiczach budowa 
gmachu dla Urzędu Poczłowo-Telearaficz 
nego. 


Pierwszy piorun w Brasławlu 


W dniu 27 ub. m. w kol. Stryniszki, 
gm. pliskiejj wczasie burzy piorun ude- | 
rzył w dom mieszkalny Józefe Piłała. Spa | 
lit się dach słomiany i częściowo sufit. | 
Straty wynoszą około 450 złotych. Pod- | 
czas akcji ratowniczej poszkodowany do- | 
znał opalenia prawej ręki. 


= EF Brawo Trokiele| 

Zakończenie Kursu Kroju i Szycia w 
Trokiełach. W dniu 2 bm. w miasteczku 
Trokiele, gm. lipniskiej odbyło się uro- 
czysie zakończenie 3-miesięcznego kursu 
kroju i szycia urządzonego słaraniem ko- 
ła gospodyń wiejskich. Na zakończenie 
kursu zosłała zorganizowana wystawa ro- 
bót ręcznych, którą zwiedziło ok. 50 
osób. W dniu zakończenia odbyła się 
wspólna herbatka, przedstawienie oraz 
zabawa łaneczna. Dochód osiągnięty w 
sumie ok. 40 zł został przeznaczony na 
pokrycie kosztów związanych z urządze- 
niem kursu. Kurs ukończyło 28 dziewczął. 


Życiem zapłacił za kradzież 


Adam Słaszkiel, lat 33, zam. we wsi 
Stryłungi, gm. widzkiej, w nocy z 27 na 
28 ub. m. powiesił się w lesie. Przyczy- 
ną samobójstwa była obawa przed od- 
powiedzialnością za kradzież. 


Ostrożnie z papierosem 


Edward Daszkiewicz z Cucek, gm. po 
sławskiej, zameldował, że w nocy na 1 
bm. spalił mu się chlew. W czasie pożaru 
poszkodowany nie był obecny to też 
spaliło mu się całe mienie. Daszkiewicz 
oblicza straty na zł 500. 


W Ciszewie, gm. kobylnickiej, w nocy 
z 2 na 3 bm. spalił się dom mieszkalny 
i chlew Marii Cichoniowej oraz stodoła 
Marii Kozakiewiczowej. Straty obliczają 
na zł 700. Przyczyny pożaru na razie nie 
ustalono. a MSE S, 


Zakup koni do wojska oraz pokazy hodowlane koni 


odbędą się dn. 13 i 14 lipca w Osz- | 
mianie (woj. wileńskie) i 15 i 16 lipca w | 
Lidzie (woj. nowogródzkie). Wojsko bę- | 
dzie kupować tyłko wałachy i kłacze ig 
wieku 3, 4, 5 i 6 lat. Na pokazy hodowla 
ne będą dopuszczone wyłącznie ogiery | 
i klacze, właściciele których są członkami 
powiatowego Koła Hodowców Koni od , 
czasu nie krócej niż 6 miesięcy. Przy tym | 
na pokazy hodowlane i zakup koni do | 
wojska, dopuszczone będą wyłącznie ko- | 
nie wciągnięte do godziny 7 wieczorem 
4 2czerwca 1937 r. do katalogów targów | 
remontowych i pokazów. W tym celu | 
kierownik Wileńsko - Nowogródzkiego ` 
Związku Hodowców Koni, będzie prze: 


glądał konie przeznaczone na targi i po- 
kazy. 

24 maja godz. 10 — Mołodeczno, 
25 maj — godz. 10 — Turgiele, 26 maj 
— godz. 9 — Bieniakonie, 28 maj — 
godz. 10 — Lida, 29 maj — godz. 10 — 
Raduń, 31 maj — godz. 12 — Bohdanów, 


3 czerwiec — godz. 12 — Szczuczyn, 
4 czerwiec — godz. 8 — Skrzybowce, 
5 czerwiec — godz. 8 —  Waśsiliszki, 
7 czerwiec — godz. 11 — Zdzięcioł, 
8 czerwiec — godz. 8 — Nowogródek, 
9 czerwiec — godz. 8 — Łyntupy, 
10 czerwiec — godz. 9 — Świr, 11 czer- 
wiec — godz. 10 — Oszmiana, 12 czer- 
wiec — godz. 8 — Smorgonie. 


DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Odbiorca; 


Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi” | 


Poczta: 


ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Wiino I 


Nr. rozrachunku: 14 


Dzień wpłaty 


Nr. Wwpłaty---------------- = 


Dzień wpłaty 


(podpis przyjmującego) 


Stempel okregu 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi“ 
Wiino. 


Nr. rozrachunku: 14 


(podpis przyjmującego) 


Do Czytelników 


Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień wystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj biankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 60 gr. 
za Kwartał, 1 zł. 20 gr. za Pół reku lub najlepiej 2 zł. odrazu za cały rok. 


Lokomotywa wpadła na po- 
ciąg 

Dnia 4 maja o północy na słacji 
kolei wąskotorowej Słobódka (linia Duk- 
szty—Druja) nastąpiło zderzenie za wcze- 
śnie przybyłego pociągu z parowozem. 
który nabierał wodę. 

Wskutek zderzenia jeden parowóz 
został uszkodzony i jeden wagon wyko: 
lejony. Wypadków z ludźmi nie było. 


Uczmy się wszędzie dobrego 
gospodarzenia 

Razem z partiami robotników z inicja- 
tywy organizacyj rolniczych wysłana do 
Łotwy z pow. wilejskiego 26 przewodni- 
ków przysposobienia rolniczego, wybra- 
nych z pośród członków kółek rolni- 
czych. 

W porozumieniu z łołewską izbą rol- 
niczą zostaną oni przydzieleni na Łotwie 
do wzorowych gospodarstw rolnych w 
charakterze płatnych pracowników -prak 
tykanłów. Zadaniem ich będzie nie tylka 
praca i zarobek, ale także nauka dobre- 
go gospodarzenia ze szczególnym u- 
względnieniem specjalizacji 
dziedzinach, jak pszczelarstwo, warzyw- 


w pewnych 


nictwo, hodowla zwierząt i t. p. 


Bezrobocie zmniejsza się 

Wileńszczyzna liczy w chwili obecnej 
8073 bezrobotnych. Bezrobocie stałe 
zmniejsza się osłatnio średnio o 100 osób 


tygodniowo. 


10 tysięcy hektarów ziemi 
dla rolników 
W programie robół, opracowanym 
przez Urząd Wojewódzki Nowogródzki 
na rok bieżący przewiduje się zmelioro- 


wanie 10.000 hektarów  zabagnionych 
gruntów. objętych przebudową ustroju 
rolńego. Na  zmeliorowanych gruntach 


przewiduje się wykonanie 500 kilomet- 
rów rowów odwadniających, 


Co słychać u rybek ? 


Od paru tygodni na wszystkich jezio- 
rach ziem naszych rozpoczęły się leinie 
połowy ryb. Na „morzu Wileńszczyzny”, 
Naroczu, wyruszyło na połowy do chwili 
obecnej 8 prywatnych większych sieci 
zwanych „podwłokami” i 4-ry Dyrekcji 
Lasów Państwowych. Załargów między 
rybakami nadnaroczańskimi a personelem 
nadleśnictwa- jak nas informują, nie za- 
notowano. 

Na Naroczy łowi się słosunkowo ma- 
ło płotki, okonia i szczupaka. Na innych 
jeziorach Wileńszczyzny, szczególnie bra 
sławskich, Dziśnie połowy są o wiele 
lepsze. 

Na Naroczu w przyszłym tygodniu na- 
stapi wznowienie robót, przerwanych w 
okresie zimy, przy budowie ośrodka ho- 
dowli leszcza Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych w Wilnie. Ośrodek będzie wykoń- 
czony w ciągu paru miesięcy i w okresie 
bieżącego lata rozpocznie produkcję na- 
rybku. W jesieni ma nastąpić wpuszcze- 
nie wyhodowanego narybku leszcza do 
państwowych jezior na Wileńszczyźnie. 

Ośrodek obejmuje 60 hektarów. 


Kto zabił ? 


Mieszkańcy wsi Miszuty, gm. kozłow- 
szczyzna, pow. posławskiego, znaleźli w 
rzece Hołubica zwłoki kobiety, do której 
przywiązany był kamień wagi około 15 
kg. Zdołano rozpoznać, że była 57-leinia 
Felicja Cińko, mieszkanka wsi Słachow- 
skie, gm. woropajewskiej. Władze proku- 
rałorskie i policyjne prowadzą energicz- 


' ne dochodzenia w celu wykrycia okelicz- 


ności lajemniczej śmierci. y 


GREEOFS 


Rada Naukowa Państw. Instytutu Kultury Wsi 


W połowie ub. roku utworzony 
„ostał dekretem Prezydenta. Rzeczy- 


pospolitej Państwowy [nstytut Kultu . 


ry Wsi, kórego celem jest przeprowa 
Gzanie badań naukowych kuliury 


wiejskiej, opracowywanie sposobów | 


pracy nad jej podniesieniem i porad 
nictwo w zakresie tej pracy. 

O ile zainteresowamie gospodar- 
czym rozwojem wsi jest u nas duże, 
o tyle kwestia kultury wiejskiej po 
zostawała dotąd zwykle na uboczu. 


| Toteż powstanie placówki która się 
zajmuje wyłącznie lą stroną życia 
wiejskiego ma dla niego bardzo po 
ważne znaczenie, 
| Obecnie (dn. 14. 5 br.) odbędzie 
| się pod przewodmictwam J. M. Pana 
| Rektora Uniwersytetu Stefana Bato- 
| rego w Wilnie Prof. Dr. Witolda Sta 
| coewicza, posiedzenie Rady Nauko= 
wej Państwowego Instytutu Kultury 
| Wsi, której zadaniem jest planowanie 
| dalszej pracy Instytutu. 


ROLNICY! 


Wspólnym solidarnym wysiłkiem możecie polepszyć 
swój byt. 

Organizujcie się w spółdzielniach t. j. w Kasach Stefczyka, 
spółdzielniach mleczarskich i rolniczo-handiowych. 

Kasy Stefczyka okazują roinikom pomoc kredytową 
w pilnej potrzebie. Udzielając pożyczki na dogodnych warun- 
kach, chronią rolników przed wyzyskiem lichwiarzy. 

Kasy Stefczyka spełnią swe zadanie, gdy sami rolnicy będą 
o nie dbać: 

a) wybierać na zawiadowców ludzi bezwzględnie uczciwych 
i dbałych o dobro ogólne. Majątek i dobre imię Kasy, to wspólne 
dobro nietylko jej członków, ale wszystkich mieszkańców danej oko- 
licy. Każdy gospodarz wiejski może i powinien zostać członkiem 
Kasy Stefczyka. ; 

b) spłacać regularnie zaciągnięte w Kasie Stefczyka pożyczki 
i dbać by to samo czynili inni. Kto zaniedbuje swe zobowiązania, 
jest społecznym szkodnikiem i powinien być z Kasy wykluczony. 
Z jego winy bowiem Kasa traci zaufanie u wierzycieli i wkładców, 
a wskutek tego inni nie będą mogli skorzystać z kredytu. f 

c) zabiegać, by wolny pieniądz, znajdujący się na wsi, 
wpływał do Kasy Stefczyka w postaci wkładów oszczędności. 
Oszczędności wiejskie nie powinny uciekać ze wsi do miejskich 
instytucji oszczędnościowych. Grosz złożony w Kasie Stefczyka będzie 
służył drobnym rolnikom, złożony zaś w Kasie miejskiej trafi przede 
wszystkiem do rąk bogatych kupców i fabrykantów. 

Pewność terminowego zwrotu wkładów Kasa Stefczyka 
może zagwarantować, jeżeli będzie dbała o utworzenie re- 
zerwy gotówkowej w swej Centrali finansowej, t. j. Central- 
nej Kasie Spółek Roiniczych. 


Koedukacyjne Kursy Maturalne 


z programem gimnazjów państwowych 
im. s Komisji Edukacji Narod. 
w Wilnie. ui. Benedyktyńska nr. 2 (róg Wiieńskiej) 
przyjmują zapisy do wszystkich klas gimnazjalnych. 
System półroczny. Zakres: matura starego i nowego typu. 
Wydziały: humanistyczny i matematyczno - przyrodniczy. 
Lekarz szkolny, pracownia chem., fizyczna i przyrodn. — na miejscu 
Kancelaria Kursów czynna od 10—12 i 16—20 pp. prócz niedz. i świąt 
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Najwiekszy zegar światła. 
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ZIEMI 


Centrala Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 


Mickiewicza 19, Telefon 2-56 — Filia w Oszmianie, Piłsudskiego 19 
(dojazd furmanek od ul. Cichej) 


Poleca: Nasiona, wszelkie pasze treściwe, 
jak otręby grube i cienkie, makuchy, 
worki Iniane, narzędzia rolnicze, 
nawozy sztuczne. 


$kup i sprzedaż ziemiopłodów 
w partiach wagonowych i mniejszych. 


$iragany T-wa Oświaty Zawodowej 


W Wilnie na rynku Łukiskim ukazały 
się dwa pierwsze st agany Towarzystwa 
Oświały Zawodowej, urządzone przede 
wszystkim dla praktycznego przeszkole- 
nia absolwentów kursów staraganiarskich. 
Stragany zawierały manufakturę i cieszy 
ły się bardzo dużym powodzeniem za 
równo u ludności wiejskiej, przybyłej na 
łarg piąłkowy. jak i miejskiej. W godzi 
nach przedpołudniowych stragany były 
poprostu oblegane przez tłumy. Wielu 
z pośród kupujących wyrażało głośno za 
doowlenie z łego, że na rynku " 

| 


wczoraj do 500 złotych. Organizatorzy 
spodziewają się, że przyszłe dni targo 
we przyniosą więcej. 


T-wo ma zamiar wkrótce uruchomić 
jeszcze pięć straganów, w tym jeden z 
wyrobami ze skóry, dwa z galanterią, 
jeden z wyrobami ze szkła i jeden z 
książkami i dewocjonaliami. Stragany te 
będą ruchome. W dni targowe będą 
staty na rynkach, zwykle pod halami. 


Jak zaznaczyliśmy w straganach tych, 
urządzonych wzorowo, odbywają prakty- 
kę uczniowie kursów straganiarskich. Pa 
praktyce będzie im umożliwione rozpo 
częcie samodzielnego handlu w miejsca 
wościach Ziem Półn.-Wsch. W tym celu 
powsłanie prawdopodobnie spółdzielnia, 
która pozwoli na uzyskanie odpowiednie 
go kredytu na zakup łowaru. 


Dobry to przykład dla młodzieży na 


skim uwazały się stragany. 

Pojawienie się słraganów T-:wa z to 
warem piewszorzędnej jakości i po ce- 
nach konkurencyjnych spowodowało od- 
razu w ciągu paru godzin niezwyły spa- 
dek cen w innych straganach. Niektóre 
tkaniny połaniały o 50 groszy na metrze, 
Oczywiście zostało to zauważone przez 
kupujących i wywołało komentarze. wsi. Nie drzemać na piecu, ale brać się 

Obrót obu straganów T-wa wyniósł | do handlu. 


pea zj | ow OB owe. * aE 
Humor i żarćwy 


Namczyciel: Jasiu, co widzimy nad MA WECH. 
sobą w dzień pogodny? 
Jaś: Niebo..; 


0.3 "=. — Widzisz? Ten koń chciał mnie 
— A eo widzimy nad sobą w dzień ; 


ugryźć za głowę! 
— Ma węch! Odrazu pocznł siecz 
kę... 


— Parasol. 


NA WSI. | 

— Wiecie, gospodarzu, że to wena 
te nie jest zdrowo mieszkać tak na 
wprost krowriarni!... 

— Eeee... ta! Proszę wielmożnego 
pana — już trzydzieści roków, jak tak | 
miskom, a jeszcze ani jedna krowa | 
mi nie zachorowała. 


GRZECZNY. 
Wieśniak leży w łóżku chory w ka 
peluszu na głowie. 
Żona: na cóżeś włożył kapelusz na 
głowę? 
Mąż: A jakżebym pożdrowił pana: 
doktora, jak tu przyjdzie? 
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CENY OGŁOSZEŃ. Za 1 mm.: w tekście (układ 4-ro szpaltowy) 1 z}, fza tekstem (układ 8.mio szpaltowy) — 40 gr. Za drokne za wyraz 25 gr 


Ogłoszenie tabeleryczne, cyfrowe i specjalne, oraz za zastrzeżenia miejsca oj 25 */, drożej. 


Specjalne życzenia wymagają csobnego porozumienia się 


Wydawca i Redaktor Stanisław Odiamicki - Poczskatt. 


Drukarnia „Zmicz” Wilno, Biskmpa Bandurskiego 4. 


